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G A Z E T A  P O L I C Y J N A
Wychodzi codziennie,  nie wyłączając św iąt uroczystych i n iedz ie l .—  Prenum erata  roczna,  rubli sr. 8 kopiejek (id (zip. 24), 
kwartalna kopiejek sr. 90 (zip. (i) a miesięczna kop. sr. 30 (zip. 2). Życzący mieć odnoszoną do domu, dopłaca miesięcznie 

kop.  sr. 5 (ar. 10). Egzemplarz  pojedynczy kosztuje kop. sr. 2 i /% (gr 5).

Część Urzędowa.
W ypis  z  p ro to k ó łu  sekre larja lu  s tanu  król. Polskiego.

7. B o ż e j  t a s k i
MY M IK OŁA J P IE R W SZ Y ,

C e s a r z  i S a m o y y ł a o z c .a W s z e c h  R o s i j , K r ó l  P o l s k i . 
&. &. &.

Na przedstawienie Namiestnika Naszego królestwa 
Polskiego: Mianujemy niniejszym P. Mikołaja t-Vioro- 
górskiego, starszego radzcę najwyższej iżby obrachun
kowej, pełniącego tymczasowo obowiązki kontrolera 
jenerolnego, kontrolerem jeneralnym prczydującym w  
tejże izbie.

Dan w  Carskićm Siele, 28  października (9 listopa
da) 1847 roku.

(podpisano) „MIKOŁAJ.* 
przez  C e s a r z a  i K r ó l a , 

M in is ter  sekretarz stanu ,  Ig. T u rk u  U.

_  Z  Petersburga  11 (23) listopada. —
Z powodu usunięcia od obowiązków gubernatora 

cywilnego Kostroinskiego, N a j . i a s m e . l s z v  C e s a r z  Naj
wyżej zezwoliP poruczyó jcnerałowi-ndjutantowi, księ
ciu Balijskiemu hr. S u w o ro w -Itg m n iksk iem u , tymcza
sowo zarządzanie gubcrnją Kosłromską, aż do dalsze
go p rz e z n a c z e n ia  Naczelnika tej gubernji.

Po otwarciu 5-ćj 4ro-procentowćj pożyczki, celem 
pokrycia rozchodów przypadających w r. 1848 ,  na 
wybudowanie drogi żelaznćj PetersbucgskoęMoskiew- 
skięj, ministerstwo skarbu uznało.za korzystne nabyć 
z,powyisz6j .pożyczki dę> 8,OOQ,0QO .rs„ na rzecz,in- 
stytucij kredytowych państwa, gdyż przez tę  operację

oszczędzą się znaczne wydatki, połączone z zakupowa- 
niem papierów na giełdach zagranicznych. Z tego po 
wodu, pozostaje z tćj pożyczki do zrealizowania nie 
więcćj jak 6 ,000 ,000  rs.

Biuro Warszawskiego Ober -'Policmajstra.— W zywa 
uińiejszćm następujące osoby, a mianowicie: p. Teressę 
Łabęcką wdow ę po radzcy dworu, nr. 83,926: — p. Fe- 
licyą Borgsenkow wdowę po poruczniku aresztanckiej 
ro ty ,nr .  72,158: —p. Jana Smiechowskiego-b. kontrole
ra skarbowego w  mieście Kazimierzu, nr. 80 ,661 :— p. 
Jana Bernarda Józefa trzech imion Weissa buchaltera, 
nr. 84,184: — p. Jąna Gotliba Heintze młynarza, któ
remu się scheda po matce jego Elżbiecie owdowiałej z 
Tislerów Heintze w  Rydzynie zmarłej należy, nr. 
72 ,143:—  p. Giacomo Gattu ini, nr. 81 ,655 :— A nto
niego Hoffmana poprzednio w  gminie Bendzin zamie
szkałego, nr. 80,343; — Ludwikę Dolecką dawniej w 
powiecie Włocławskim mieszkającą, nr. 84 ,379: — L u
dwika Zielińskiego i Annę z Zielińskich Nieznańską, 
nr. 40,348: — Joachima Roszkowskiego, nr. 93,038; — 
Marjannę Mędrzecką, nr. 80 ,654;—  Jadwigę Sikora v. 
Sikorską, nr. 85,906: -  ażeby się w  swych własnych 
interesach do biura .poicyi tutejszej zgłosiły.

Sąd policji poprawozćj pow. Warszawskiego wydz. 
l.-go zawiadomił, żo w  początku r. ,1845 w czasie re
peracji parkanu, przy ulicy Nowo-grodzkićj w  posesji 
Epperta, p o d  podwaliną znalezionym został list zasta
wny na złp. 2 0 0  lit. E-.pr. .229,250 z dwoma kuponami; 
wzywa p ran e g o  właściciela takowego listu, aby najda
lej w ciągu dni 30stu  wraz z dowodami własność u- 
sprawiedliwitłjącettii w  sądzie pó odbiór się stawił.



. -  Z  T i j l  i  s u .  -  

D nia  18-go października, o godzinie 6-ej z po łudn ia ,  
p o w ró c i ł  do nas Namiestnik kaukazki, po pięcio-miesię- 
cznym pobycie przy wojskach działających w  D a g e s ta 
nie i na linii kaukazkiej; razem z Namiestnikiem p rzy 
była  jego małżonka, księżna E lżb ie ta  W o ro n c o w .  L u d  
spo tkał  księz tw o za rogatkami M oskiewskiemi, i p rz e 
p row adził  do dom u  g łów n o-d ow o d zącego  radośnem i 
okrzykami i i r a !

W iad om ości m iejscow e.
W  dniu  wczorajszym przybyło  do W a rs z a w y  koleją 

żelazną osób 2 3 4 ,  w yjechało  167.
K o n s tan c jaz  W e jle p p ó w  de Dicenstejn  R u d zk a ,  p rze 

żywszy lat 00 , w  d n iu  w czorajszym przen ios ła  się do 
wieczności.

Na pogorzelców  . miasta B u k ares tu  złożyli w  kance- 
larji komisarza policji w ykonaw cze j  cy rku łu  2-go  pp. 
S itkiewicz rs. 2. Sitkiewicz kop. 50 , Z awarski k. 15; — 
W kancelarji komisarza poi. wyk. cyrk. 4-go: Mencel k. 
50 ,  A. Goldman k. 30 , M. J . Fri ih l ing  k. 30 , K am io ncr  
k. 30, Berenholtz  k. 20 ,  Sztygold k. 20 ,  B erkson k. 15, 
M endelsburg  k. 15, G ueras k. 15, Niedziałkowski k. 15, 
Jaku by  k. 15, N. K orngold  k. 15, Lipszyc k. 15, W .K a -  
znic k. 15, W olfowicz k. 15, Ch. Chon k. 15, A. Hal- 
b e rs ta t  k. 10, Hochlik k. 5, N usbaum  k. 5, Szne jm an k. 
5, Zagtri igier k. 5; —  w  kancelarji kom. poi. wyk. cyr. 
10-go: B ernard  k. 60 , Schm idt k. 50 , Z a rn o w sk i  k. 30 , 
Żelazowski k. 30 , Kiciński k. 30 , Iw aszk iew icz  k. 3 o ’ 
W iśn ie w sk i  k. 30 , J . S im ler k. 30 , G rabo w sk i  kop. 3 o |  
B auer  k. 2 0 ,  A. W in a w e r  k .2 0 ,  M atulew icz k. 20 , Biir- 
gier 15, K ru g e r  k. 15, Geisler k. 15, Czerski k. 15, G ó r 
ski k. 7 ' / ,  Jarzycki k._ 7 ' / 2; — w  kancelarji kom. poi. 
w yk. cyrk. 11 go: J . K. r s .3 ,  K. D. r s .3 ,  S. O. B. rs . 1, 
E .  Czaban rs. 1, Chorom anski k. 75, J . S tu m m e r k .  75, 
H .  N atanson  kop. 75 , M aszków  k. 75, Celińska k. 75* 
Is tom in  k. 75. P. J. F ra g e t  k. 75, a .  Janasch  k. 6o! 
J .  W ;  Ejgenfe ldt k. 50 , Skiba k 50 , Szw ede  k. 5 0  B. 
S. k. 4 5 ,  Baczyńska k. 30, M. M. k. 30, B. B. k. 3o', A. 
S. k. 30 ,  B rzozow ski k: 30 , L. M uller k. 30, Gólitż k. 
30 ,  G ro n e r t  k. 30, K siążkiewicz k. 30 , Z. D aw id so hn  
k .  3 0 , H . M. k. 30 , Kozierski k. 25 , Rosignol k. 20, G ue- 
pin k. 15, Schm idt k. 15, Skarkow ska k. 10, O lszew ska 
k. 5, Z. A .  k. 5.

U w ia d a m ia  s ię  z n a w c ó w i l u b o w n i k ó w  dzief m a la r s k ich ,  i e  zna
na galerja obrazów ole jnych  po  ś. p.  Kokular, p ro f e s o rz e  m a l a r 
s tw a ,  p rz e n ie s io n ą  z o s ta ła  do  d o m u  p.  W ilhe lm a  N e y m a n ,  p rz y  
ro g u  ulic Bie lanskió j i T ló m ac k ie  n r .  5 9 9  na  1-sze p ię t ro ,  obok

hote lu  W ileńsk iego ,  gdz ie  zna jdu je  się  s to  k i lkadz ies ią t  w y b o r o 
w ych  o ry g in a ln y ch  o b ra z ó w  z wolnój ręk i  do  n a b y c ia ,  po  ęen ie  
p rzy s tęp n e j .  Z b ió r  t en ,  szkól : w loskió j ,  bo lońsk ie j ,  f lam an d zk ie j ,  
h iszpa ńsk ie j ,  f rancuzkió j  i n iem ieck ió j ,  sk ład a  s ię  z dziel: re lig ij 
nyc h ,  h i s to ry c z n y ch ,  a le g o ry c z n y c h ,  k ra jo b ra z ó w  i s zk ic ó w  s ł a 
w n y c h  m is t rzó w ,  m ię d z y  k tó rem i  92  szk ice  s ły n n e g o  S m u g le w i -  
cza. N a zw iska  z n a k o m i ty ch  m is t rz ó w  tych  dz ie l  są: B escay ,  B rou- 
ve r ,  Van G oyen  z w ie k u  17. Booth ,  Hon d e  Ke ter ,  D ie tr ich ,  
B e rg h em ,  Q u in le n  Messis. Ilafael M engs .  Guido  l ieni.  S i r r a n i ,  
B a r ro c c  o, Karo l M arat to ,  Baocia re ll i,  l l an ib a l  C a r ra c c i ,  Domini-  
c h in o ,  V e rn e t  Józef ,  P io t r  di C o r to n a ,  Lucate ll i,  T in to re t to ,  G a e 
tano ,  Albano,  S e b a s ty a n  del P im b o ,  C a r ra v a g g i ,  l tom ane l l i ,  S p a -  
nio le t to ,  S a lv a to r  Bosa ,  Cigolio, C ana le t t i  s t a r sz y ,  T i t ian ,  i to e h r ,  
B icker t,  Die tr ich,  S c h n o r r ,  Hols te in ,  P o u s s in ,  J o r d a n s ,  B o u ch e r ,  
Valent in ,  b e  B ru n ,  V e lasquez  i inni.  O p ró c z  p o w y ż sz y c h  s ą  do  
n ab y c ia  p o r t r e ty  N. PANA w w i e l d i n  i m a łym  fo rm ac ie  dla  w ład z  
p rz y g o to w a n e ,  N. PANI i JO.  K sięc ia  N a m ie s tn ik a ,  p ędz la  Ale
k s a n d r a  K o k u la r .

W czoraj w T e a t r z e  Rozmaitości po D o k to r z e  m ed y-  
eyny  p rzyw ołano :  P a n n ę  Pogorzelskę  i P a n a  R ychte-  
ra: po Chłopcu o k rę to w y m  P ana  K ró likow sk iego  5 -k roć  
i P a n ó w  Jas ińskiego oraz Karasińskiego.

P R Z Y JE C H A L I DO W A R S Z A W Y
A dam ow icz  Stan. kapit.  z W ilna  nr.  62 5 ,  Bucholtz  

Alojzy oh. z Zegrza nr. 4 1 5 ,  B rzozow sk i S ew er .  ob. z 
W ilczko w a  ,nr. 4 7 6 ,  Bocheński Jó ze f  o b -z  R udy  nr. 
6 3 4 ,  B lum er K onstanc ja  w d o w a  po jenera le  z Janek  
n r .  3 3 2 ,  Czartoryjski Alek. książę z W iedn ia  nr.  6 1 3 ,  
Chiliński A nt.  ob. z Ł ę to w a  nr. 2 6 8 4 ,  C zarnow sk i Ign . 
oh. z K ą tó w  n r  2 7 6 ,  D om ańska  Józefa jenera .  z P e te r 
sburga  nr .  1 42 5 ,  H a lp e r t  Lud .  z O s tro łęk i  nr. 6 1 9 / 2#, 
K osow sk i Ja n  ob. z W o js z y c n r .  1327 , K a rw o w sk i  P io t r  
ob. z Ł a sz o w a  nr.  5 0 0 ,  K ochanow sk i J a n  radzch dw o -  
r u ' z  Brześcia L itew . nr. 4 8 4 ,  K ra jew sk i  E m iljan  ob. 
z T o kar  n r .  5 5 6 ,  K icińscy Stani, z W ólk i Załęskiej i 
A dam  z L ichanic  ob. nr. 4 7 6 ,  K ru sz ew sk i  A n to n i  ob. 
z Ł e jp u n  nr.  4 7 6 ,  K ożuchow sk i Leon ob. z R aw y nr.  
10 65 ,  L au b e r  Emil pas to r  z P rzasny sza  nr.  6 2 5 ,  L a 
socki A ug.  ob. z C za rno w a  nr. 6 2 5 ,  Łępicki A nt.  ob. z 
M ichow a nr .  1317 ,  Lem pick i Ja n  ob. z S to jeszyna nr. 
5 8 5 ,  Pleszczyński J a n  ob. z Ł ę to w a  nr. 2 6 8 4 ,  Rzodkie- 
w icz W ład .  oh. z G ozdow a nr.  5 5 6 ,  S łonka  Aleks. ob .  
z Ja s trzęb ia  nr. 5 8 4 ,  S trzem bo sz  W ik to r  ob. z Soko
ło w a  nr. 6 0 3 ,  W oron ieck i Adam książę z Rajewic nr.  
4 1 3 ,  Ziffer Jakób  kup. z P odg ó rza  nr. 1574 , Zatorski 
Mikołaj ob. z N iwisk  2 2 4 4 ,  Zieliński Marcin ob. z K r a 
k ow a  nr. 2 5 7 5 .

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
B u łak o w  M arja frejlina z n ru  5 8 4  do P e te rsb u rg a ,  

Boski Marceli ob. z n ru  6 2 5  do W ilam ow a, D ąb k o w - 
ski S tefan ob. z n r u  5 0 0  do  Rudnika, Dzierzbicki E d 
w ard  ob. z n r u  6 0 1  do  P io t row ic ,  G ostkow ski F ra n -



ob. z n ru  4 1 4  do Lgoty, Gostomski H ier.  ob. z n r u 4 7 6  
do Gostomi, Jezierski YYład. lir. z n ru  601  do Mińska, 
K ozarsk i Jó ze f  ob. z n ru  5 0 0  do K ra sneg os taw u ,  Nie- 
mirycz E d w .  ob. z n ru  601  do Modzel, O r ło w sk i  F e 
liks ob. z n ru  6 2 5  do Górek, O rp iszew sk i Lucjan ob. 
z. n ru  2 2 4 5  do P łocka, P s t ro ko ńsk i  W in ce n ty  ob. 
z n ru  4 0 8  do Z akrzew a, Podczascy Koman i S tan .  ob. 
z n ru  6 01  do K ruszyny ,  Paszyc A nton i  ob. z n ru  1064  
do Kamińska, Roszkowski P io tr  ob. z n ru  5 8 4  do Ś w i 
d ró w ,  R zę tk ow sk i  Feliks ob. z n ru  6 2 5  do Jeziorek, 
S ta rzyń sk i  Michał hr. z n ru  12 5 2  do K lu ko w a ,  Sok o 
ło w sk i  K arol ob. z n ru  5 8 4  do Pleckiej D ą b ro w y ;  Ski- 
b n iew sk i  S tan . oh. z n ru  2 6 8 2  do Teluków, W olski 
F erd .  ob. z n ru  6 2 5  do H uty  P io trkow skie j ,  W a g n e r  
K aje tan  ob. z n ru  2 6 8 0  do Lublina, Zakrzew ska  Agra- 
fina j e n e r a ło w a  z n ru  5 8 4  do P e te rsb u rg a ,  Zabierzow- 
ski W ik to r  ob. z n ru  2 6 7 3  do K raszew a.

llozmailuści.
T O W A R Z Y S Z E  SZKO LNI.

(Ciąg dalszy).
O d źw ie rn y  kolegjuin w  którem trzej młodzi ludzi tak 

niespodzianie  w  ciągu sw ej podróży napadnięci i z a trzy 
mani, w yc h o w an ie  odebrali, miał także syna w  rów n ym  
w iek u  z nimi będącego. Jó ze f  Dubois  (tak się nazy w ał ó w  
syn odźw iernego) przez w zgląd  na ojca, o trzym ał w ych o 
w an ie  ró w n ie  s ta rann e  jak inni uczn iow ie  kolegjum, a ż e

od n a tu ry  obdarzony  był nader  w ielką s i łą  fizyczną 
i bys trem  po jęc iem , w k ró tee  p rzew yższy ł  sw ych  spół- 
u czn ió w  w  naukach i w zią ł  nad nimi p rzew ag ę  w  za
baw ach .  Ojciec Dubois  nie był wcale pobłażającym dla 
sw eg o  jedynaka. K ara  czekała go za najm niejsze u c h y 
bienie. Jó ze f  w ięc  hojąc się 0jca m im ow oln ie  p raw ie  
s ta ł  się najpilniejszym i najlepszym uczniem  w  całóm 
kolegjum; lecz ile razy o trzy m a ł jaką  karę mścił się za 
to  w  czasie rekreacji i od d aw a ł  z l ichw ą sw oim  spół-  
u e z n io m ra z y ,  k tóre  o trzym ał w  domu. L eonard  D upłes- 
sis był szczególniej jego ofiarą. E r n e s t  Leroi z t r u 
dnośc ią  nieraz ujść m u zdołał , oszczędzał tylko A drjana  
L acour.  l u k  w ięc  Jó ze f  s ta ł  się z w olna  p rzes trachem  
sw oich  kolegów, i tóm w iększą  za w z ię to ść  ku n iem u 
miano, im n iew łaśc iw sze  by ło  s tanow isko ,  k tóre  w zg lę 
dem  nich zajął.

Jakież w ięc  było  zadziwienie  A drjana , kiedy o tw o 
rzy w szy  oczy sp o s trzeg ł  p rzy  d rzew ie  pod k tó rśm  go 
z ło żon o  Józefa Dubois  z p is to le tem  w ręku ,  i u s łysza ł 
g łos  jego  w ym aw iający  groz'nyna ton em  wyrazy:

„A ni s ło w a  A drjanie ,  albo w  tćj chwili będzie  po 
tobie.*

„Józef, Józef, tutaj?.. .* zaw o ła ł  Adrjan zdziw iony . 
„ Tak jes t ,  to  ja, ja... je s tem  Józef.*
„Cóż się w ięc z nami stało? czy pow óz s ięprzew rócił?*  
„Bynajmniej, tw ó j pow óz  zos ta ł  zatrzymany przeze- 

mnie i moich kolegów.*
„Zatrzymany?* a w  jakim celu?*

Jó ze f  roześm iał się głosem, k tó ry  nie w róży ł  nic do
brego A drjanow i, po chwili odezw ał się;

„S łuchaj,  Adrjanie, nie mam czasu d łu go  rozm a
wiać z tobą  i dla tego w  krótkości w ynu rzę  myśli m o 
je. Edukacja k tó rą  odebra łem , uczyniła  mnie jak w ićsz  
zdolnym do wszystkiego. P o trze b o w a łem  tylko nieco 
czasu i protekcji , ażeby z ’brać  z niej owoce. Tymcza
sem, ojciec mój, który mnie nigdy nie kochał,  w ypędził 
mnie z dom u, moi nauczyciele do których się u d a w a 
łem, u trzym ują ,  żo przez to co już  dla mnie zrobili, na- 
bvli p ra w a  nie za jm ow ać się więcej moją przyszłością- 
Udałem się w ięc  do Leonarda...

" „Przyjmij m n ied o  sw ego  biura* rzek łem  doń „uczy
nisz p rzys ługę  koledze szkolnemu i nie pożału jesz  tego, 
po osiniu dniach zos tanę  najlepszym z tw ych  komi
san tów .*

„Leonard  nie zapom nia ł o mojćj wyższości i sp oso 
bie obchodzenia się z nim w  szkołach, i dla tego w y 
pędził m nie  za d rzw i. Udałem się nas tępn ie  do Leroi.* 

„Mój przyjacielu* m ów iłem  m u  „możesz mi ocalić 
życie. Masz krew nego , który zajmuje wysoki u rząd  w  
m in is terjum  skarbu, ł a tw a  ci będzie pomieścić m nie  
przy nim...  Mój ojciec w ypędzi ł  mnie z sw ego  domu. 
W  tobie w ięc pokładam osta tn ią  moję nadzieję.* 

„Leroi* m ó w ił  dalej Józef  „ jes t- to  chłopiec ro z t ro 
pny, który się nigdy nie chce sk om prom itow ać .  K azał 
mi przyjść za ośm dni, leez w  oczach jego czyta łem 
całą  jego niechęć i n ienaw iść  ku mnie. Tak w ięc  ty 
jed en  tylko pozosta łeś  mi jeszcze Adrjanie.*

„I  dla czegożeś mój przyjacielu, nie u d a ł  się do 
mnie* odezw ie  się A drjan  głosem pokornym .

„ W  tćj chwili odbierasz inoją w izytę*  o dpow ie  Józef. 
W szakżem  cię zasta ł u siebie... w  tw e j  karecie.*

„Mój Roże t  > wcale co innego  w y sze p n ą ł  cichym 
głosem  Adrjan, k tórćm u w idok  lufy od pistoleta z u p e ł 
nie p raw ie  przy tom ność  odebrał .

„To zupełn ie  w szystko  jedno*  rzekł Józef. „ P o s t ą 
pimy sobie tak samo jak  gdybyśmy się znajdowali w  
tw o im  hotelu  na  ulicy de Provence. P o trzeb a  mi 
2 5 ,0 0 0  franków , mój przyjacielu.*

„Ab! ahl* z a w o ła ł  Adrjan.
„Pożyczysz mi je ,  w szak praw da?*



—  - i  —

„N ajchętniej, m ój kochany Józefie , o d w ied ź  rnnic w  
P aryżu , kiedy po w ró cę , albo jeże ji zech cesz  w  m oich  
dobrach, o  1 0  nul stąd , n iedaleko R o u e n .“ (D . c. n.)

IJonicsKHsia.
Magistral miasta Warszauey. —  Na d ostaw ę m alerjalów  budo

w lanych  Żelaznych do m oslu  W arszaw sk iego w ciągu  lat trzech  
dd dnia 1 slvczm a 1848 r., do osta tn iego  grudnia 1850 ns. rocznie  
m nićj w ięcej rs. 2 ,0 0 0  w y n o szą cą , odb ęd zie  s ię  licytacja w sali 
posied zeń  m agistratu w  dniu 25  listopada (7 grudnia) r. b ., o go 
dzin ie 12-ej w  południe punktualnie. Mający zam iar u b iegać s ię  o 
tę  d o sta w ę  m ogą w  czasie  i m iejscu o zn aczoń em , z ło ż y ć  na ręce  
radzcy stanu p ełn iącego  obow iązk i prezydenta o p ieczętow an e  d e
klaracje, n ap isan e pod ług w zoru niżej zam ieszczo n eg o , a w tych  
w yraźn ie  literam i bez skrobania pop raw ek  lub przekreśleń  w y 
m ien ić  jaki odstępują procent od cen  w  w yk azie  zam ieszczonych . 
Do deklaracji d o łączon y  być ma kwit k asy  m iejskiej na złożone  
vadium  w su m ie  rs. 2 0 0 , bez którego sam a deklaracja, jak oteż  va
dium w gotow izn ie  sk ładan e, przyjęte uie będzie . Inne warunki 
i  w ykaz cen  m alerjalów  przejrzane być m ogą w  w ydziale ad m in i
stracyjnym  cod zien n ie , oprócz dni św iątecznych . W arszaw a  
dnia 30  października (I I listopada) 1847 roku.—  P. o. prezydenta  
rad zca  stanu Andrau.lt.—  N aczeln ik  kancelarji, Lucetiski.

D ek la ra c ja .— W skutek og łoszen ia  z dnia 3 0  października (I t 
listopada r. b., podaję nin ićjszą deklarację, iż podejm uję się  do
staw y m alerjalów  żelazn ych  do m ostu W arszaw sk iego  w ciągu  
lat trzech od dnia I styczn ia 1848 r., do o sta tn iego  grudnia 1850  
r. ns. i odstęouję od cen  w w ykazie  oznaczon ych  p rocen tów  (w y 
p isa ć  literam i) pod d ającsię  w szelk im  obow iązkom  i zastrzeżeniom  
w w arunkach licytacyjnych objętym , Kwit kasy  ekonom icznćj na 
z ło żo n e  vadium w sum ie rs. 200  sk ładam . S tale  m oje zam ieszk a
n ie  j e s tw N N .,  p is a le m w N N .,d n ia  N N ., m ies ią ca .,.. 1847 r .(P o d -  
p isa ć im ię  i nazw isko).

NIERUCHOMOŚĆ nr. I292jw  W arszaw ie przy u licy N ow y-S w ia l 
sto jąca , sprzedan ą zostan ie  osta teczn ie  w dniu 22  listopada ,4 g ru -  
dnia) o godzin ie  5-ej z połu dnia , na m iejscu zw ykłych  p osied zeń  
trybunatu cyw iln ego  w W arszaw ie pod nr. 540 , przed W ym  S li
pow sk im  asesorem ; licytacja zacznie s ię  od sum y rs. 8578  k. 6 5 ,  
vadium  jest żądane rs. 750. W arunki przejrzeć m ożna w  w ydziale  
2-ym  trybunału i u .Maderskiego patrona w  W arszaw ie pod nr. 
3 0 7 /8  m ieszk ającego .

W dniu 21 listopad a  (3 grudnia) r. b., o godz. 11-ej rano, w  W ar
szaw ie  przy ulicy Elektoralnej pod nr. 752, praw nie zajęte rucno- 
m o śc i, jako to; m eble rozm aite; u go dz. 12-ćj w  p o łu d n ie  przy u- 
licy  Krah.J(|rzed . pod nr. 4 2 0  m eble rozm aite, krw aw niki, p iln ik i 
i t. p.; — o godz. I-ej z południa  przy u |ICy G rzybow skiej pod nr. 
1060, m eble je s io n o w e , przez publiczną licytacją sp rzed an e zo- 
s ta n ą .-^ J a n  VoilcoicSki. kom ornik.

Skład g łów n y  w yrobów  lnianych Żyrardow skich przy ulicy No- 
w iniarsktćj w dom u Briinnera pod  nr. 1800 egzystu jący, m a za- 
szezyt zaw iad om ić  szan ow n ą  pu bliczność: iz nadszedł do tegoż  
Składu znaczn y  transport s’w ieżych  tow arów , a m iah uw icie , p ló - - 
tna b ie lon ego  w różnyoh gatunkach, p łótna szerok iego  na prze
ścierad ła  bez szw u , p łótna zu p ełn ie  su row ego  tak zw anego  k raes, 
drylichu, ręczn ik ów , sto low ćj bielizny, serw et do kaw y, chustek do 
n o sa , szk a fp e lek  n icianych i tym podobnych.' T ow ary te sprzedają  

• 's ię  po  cen aćb  sta łych  fahry oznych znaczn ie zn iżon ych  i na każdej 
sztuce tow aru w ydrukow an ych . Za czy sto ść  lnu zaręcza adm in i
stracja fabryki; zarazem  d on osi s ię  panom  oby w a le lom , i e  w szyst
kie w tym  roku daw ane do hlichu płótna ju ż są  w yk oń czon e i m o - 1
zn a  tak ow e w  sk ładzie  odebrać.

Z danego z dobroci p ieczyw a CHLEBA i BI LEK, a szczegó ln iej  
CHLEBA k is lo s lo d k ieg o  P eterśb urgśk iego , d ostać będzie  m ożna  
cod zien n ie  począw szy  od jutra w sk lep ie  w pałacu daw niej Tar
n ow sk ich  a dziś W go O ranow skiego przy ulicy K rakow skie-Przed- 
m ie śc ie .— A. Bauer.

§  MASŁA w ybornego litew sk iego  na fask i, funt po 28 , p o j e - 1*  
dyn czo funt po gr. 29 , oraz POWIDEŁ ś liw k ow ych , d ostać gg 

S 8 S  m ożna w dom u poP auhńskim , przy u licy D ługiej nr: 592. jg

R ozm aite m eble, jako to: kan apa, krzesła , toaleta m ach om ow e. 
lam p a, lustro i garderoba dam ska u żyw ana, jest do sprzedan ia;  
w iad om ość  w hotelu R zym skim  pod nr. 32 ,

W gościn n ym  dw orze pod nr. 108 i 109 u Eyzyka Majznera d o 
stać m ożna św ież e g o  MASŁA LII EW SKIEGO na faski lub funty 'i  
za cen ę  je d n eg o  funta po groszy  28.

Z pow odu wyjazdu je s t do sprzedan ia  lub w ynajęcia  KAWIAR
NIA wraz z bilardem  pod nr. 297 na w prost zamku.

Jest do sprzedan ia  BILARD palisandrow y w  środku z brązem  
pod nr 1362 przy u licy Jasnej,— Jan lch n er .

Dziś w  now o - otw orzonej kaw iarni pod nr. 37 3  
przy ulicy Krak.-Przed, i rogu Bednarskiej na l-e in  
piętrze, grać będzie z kom panją Kurząlhoicski. 

lte is  w kaw iarni przy u licy T rębackiej pod nr. 632  w prost d o 
mu S lejnkielera  od g o d z in y  5 ć; po p o lu u n iu ,g ra c  będzie kw artet ■) 
Knola.

Dzis w kaw iarni w dom u Bocka przy uticy N ow o-Senatorsk ićj, 
grać będzie  Pan C hojnacki z tow arzyszeniem  fortepjanu i violon- 
czeli, celn iejsze  utwory tegocżesn ych  kom pozytorów .

D ziś w  kaw iarni przy ulicy Bielańskiej w dom u L ilpopa pod nr. 
601), grać będzie D an ecki z tow arzyszen iem  fortepjanu.

$1 Dziś w n ow o-otw orzon e| kaw iarni m iędzy hotelem  R zym - 
H  skim  a L itew sk im  od godziny 5  ej po połu dniu , grać będ zie  | |  

z kom panją H ajczak .

Dziś w  kaw iarni przy ulicy T rębackićj pod nr. 628 , grać będ zie  
z kom panja Adam ek.

Dziś w  kaw iarni przy ulicy Przejazd i T lum ackie, w dom u da- J 
wnićj O solińskich  nr. 7 3 9 , grać będzie zkom panją W ilchelm  
\  Dziś w now o-utw orzonćj kaw. przy ulicy Podw al w dom u W. Ba | 
ra n o w sk ieg o , grać będzie zkom p anją  M ichnOirskt.

Dziś w  kaw iarni przy ulicy Freta pod nr. 275 , grać będzie  ter
cet B an dasiew icza .

Dzis w  kaw . przy ulicy K rak.-Przed, w prost poczty pod nr. 3 8 0  
na 1 -óm p ięirze, gnać i ś p ie w a ń  będą  pp. iSłeiting.

Dziś w kaw iarni przy ulicy Tręlsackiej w  dom u daw nićj F ritza , 
grać będzie  z kom panją Jan Hlibert.

Dziś w kaw iarni przy ulicy T rębackićj obok dom u S le jn k ie lera , < 
grać i śp iew a ć  b ęd ą  pp . Nhires.

Dziś w kaw iarni przy ulicy K rak.-Przed, w  dom u daw nićjrB a- 
roka nr. 4 2 0 , grać i śp iew a ć  będą pp. H uibenthul, przylem  pan na  
Hege w ykona rozm aite sztuki gw izd an iem  bez ża d n eg o  instru- , 
m entu.

TEATR ROZMAITOŚCI. Jtutro, C hłopiec a k rę ło /c y .
D ziś z rana eiep ła  stopn i I , w czoraj w |p o l. c iep ła  stop . 2.
W ysok ość  w ody na W isie  stóp 3 cali 5 .


